
(Fot. M. Miinz, Lwów).

Pretendent do fronn albańskiego: Ks. Wilhelm Wied z małżonką w Bukareszcie.

bardzo niechętnem okiem patrzą, m ocarstwa, zwła­
szcza zaś Anglia. S tany Zjednoczone bowiem posta­
wiły spraw ę w ten sposób, że je s t  to  w ew nętrzna 
kw estya amerykańska. Anglia zaś sądzi, że spraw a 
zbrojnej interw encyi Stanów  w Meksyku je s t kwe- 
styą  międzynarodowego znaczenia.

Na ultim atum , w ystosow ane przez prezydenta 
W ilsona, odpowiedział H uerta  odmownie. W obec tego 
Stany Zjednoczone w ysiały swoje okręty wojenne 
pod port m eksykański Y era Cruz i urządziły wojenną 
demonstracyę. Zarazem przesunięto na granicę Me­
ksyku zmobilizowany korpus amerykański.

Meksyk je s t krajem bardzo wielkim. Obszarem 
jest większy od Francyi, A ustro-W ęgier i Niemiec 
razem wziętych. Na tym  olbrzymim obszarze mie-

broń w  ostateczności, podobno jednak je s t  bardzo 
bitna.

W  dzisiejszym numerze podajemy szereg illustra­
cyi z bieżących wypadków w  Meksyku.

Pretendent do tronu albańskiego.
Spraw a obsadzenia tronu  księstw a albańskiego 

ciągle jeszcze wisi w  pow ietrzu. Z szeregu kandy­
datów, którzy początkowo w ystąpili z pretensyam i 
do nowego tronu, z biegiem czasu i wypadków po­
został tylko jeden, oficyalnie uznany przez mocar­
stw a, mianowicie ks. W ilhelm  W ied. W praw dzie 
decyzya co do objęcia przez niego tronu albań-
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że w yboru dokonanego w takich w arunkach nie 
uznają i zagroziły zbrojną interw encyą na wypadek, 
jeśli H uerta  nie złoży natychm iast władzy i nie prze­
prowadzi ponownie w yborów na prezydenta.

Konflikt, k tóry  zaostrzył się w skutek tego, że 
inne m ocarstw a europejskie uznały ostatecznie p re­
zydenturę H uerty , grozi obecnie wojną między Me­
ksykiem a Stanami Zjednoczonymi. Na za targ  ten

szka około 15 milionów ludzi. W ojsko jest dosko­
nale uzbrojone, a liczy około 190.000 w stanie w o­
jennym.

Stany Zjednoczone utrzym ują w pokoju drobną 
tylko armię w  sile 92.000 ludzi armii stałej oraz 
122.000 milicyi. W  razie wojny zwołuje się pospo­
lite  ruszenie, k tóre liczy na papierze 14 milio­
nów. Ta armia ochotninów powoływana jest pod

Rewolucya w Meksyku: Feliks Diaz, kandydat 
na prezydenta republiki meksykańskiej.

rej stanął Franciszek Madera. Rewolucya ta  wyro- 
dziła się w  długą i zaciekłą wojnę domową, gdyż 
zwolennicy dawnego prezydenta, w  synu jego upa­
tru jąc  następcę i władcę po ojcu, stanęli do walki 
w  obronie praw  Diazów. Z drugiej znowu strony 
i M adera miał osobistych w rogów , a między nimi 
wybił się na czoło generał H uerta, człowiek okrutny 
i bezwzględny, k tó ry  nie cofa się przed żadnym spo­
sobem utrzym ania się przy władzy.

Madera padł więc obalony przez H uertę, który  
ogłosił się prezydentem  Meksyku. Aby jednak w ła­
dzy swej nadać pozory prawości, H uerta  urządził 
w ybór nowego szefa republiki. W ybór ten miał naj­
pierw  odbyć się w  czerwcu, ale został odroczony do 
października. Pod gw ałtow ną presyą H uerty  wybory 
w ypadły po jego myśli. Przeciwników bądź zamknięto 
w  więzieniu, bądź wydalono z kraju, bądź też te- 
rorem zmuszono do w strzym ania się od głosowania.

K iedy H uerta  objął rządy, wybuchła w  kraju 
zaraz przeciw niemu rewolucya. Zarazem kiedy nowy 
prezydent zwrócił się do m ocarstw  o uznanie jego 
w yboru, pierwsze S tany  Zjednoczone oświadczyły,


